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Kumer pojedynczy wa
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Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

c e n j  a ^ o n e d i
Za 1 wiersz iHsseti łoH. cm. 
-zer.) *  _TFykłych ogłoś. ^nraeU 
jr . 30 , w  nade  teaem i w  wek., 
gr. 50 , w kronice, reperLa. 
dział goEu-darczy, pask.^ tek­
ście gr. 70 , pod .ra^lówkiem 
na pierwszej rfw nie zł. 1’—  

a ednosiow , .zdrobnyct. ogło- 
te  saiach gr. V  *mpnc i tprze- 

t  sło*/o gr. 12, matrymonial­
ne, korespondencje mywał e za 
słowo gr. 20 , dla poszufc ujg- 
cych pracy gr. 5. Z zast ze- 
teniem miejsc 25 pre* Zagrana 

czne o 5 0  proc* drożei.

S z e r e g  n i e ;  b i t !  i h  f a k t ó w  i c y f r
w  sp ra w ie  zn a c ze n ia  m ^rza P o ls k i.

Genewa. 5 m aja (PAT). P odczas dy ­
skusji w  komisji m orskiej konferencji 
rozbrojeniow ej przem aw iał dziś dele­
gat polski kom andor Solski.

Komandor Solski charakteryzując ,ro 
!ę lodzi podw odnych w yluszczy ł po­
trzeby  obronne Polski i jej in teresy  
m orskie, podkreślając, że Polska, m a­
jąca 32,000.000 ludności posiada dostęp 
ty lno do jednego m orza. C ała ouaow a 
ekonom iczna Polski skierow ana jest 
ku m orzu.

Obecnie 51 proc. handiu zagrani­
cznego Polski idzie drogą morską.
M ówiąc o rucnu, k tóry  pow stał w e­

w nątrz kraju w  k :erunku m orza, mów 
ca zaznaczjd, że

68 do 80 proc surowców potrze­
bnych Polsce przychodzi d^oga 

morską

Bezpieczeństw o w ięc państw a opie­
ra  się w  acbie obecnej na siłach m or­
skich, k tóre pow inny ściśle odpow ia­
dać potrzebom  bezpieczeństw a naro-. 
dowego. S ny  m orskie m ogą np. sk ła­
dać się z okrętów  stosunkow o niewiel 
kich, ale pod w arunkiem , że m ary n ar­
ka w ojenna będzie zawierała w sw o­
im składzie łodzie podwodne, gdyż 
jest to  jeayna broń, k tóra potrafi s ta ­
wić czoło silniejszemu napastnikow i 
Nie jest ona natom iast groźna dla w y ­
b rzeży  ani foityfikacyj.

F ak ty  i cyfry podane przez delegata 
Polski, dotyczące udziału Polski w  han 
diu m orskim , były prawdziwą niespo­
dzianką dla wielu członków komisji. 
P ie rw szy  raz  na forum  konferencji 
rozbrojeniow ej delegacja polska m ogła 
za pom ocą niezbitych faktów  przed­
staw ić znaczenie dostępu do m orza i

zobrazow ać w artość  Gdyni, G dańska i 
Pom orza oraz udowodnić cyfram i, że 
Polska p o tra fła  znakomicie w y korzy ­
stać ten dotęp do m orza, k tó ry  stano­
wi dla niej zasadniczy w arunek niepo 
diegłości gospodarczej i politycznej 

Genewa. 5 maja. (PAT). Komisja 
m orska konferencji rozbrojeniow ej za­
kończyła dziś dyskusję nad łodziami 
podwodnemi. Poza delegacją polską, 
za tezą, że lodzie podw odne stanow ią 
broń defenzyw ną, w ypow iedziały  się 
delegacje norw eska i japońska.

P rzeciw ko łedziom podw odnym  w y 
pow iedziała się ponow nie delegacja 
S tanów  Zjednoczonych.

Spraw ozdaw ca ma do soboty  przy- 
I gotow ać projekt rapo itu  dla komisji 

głównej.
; = □ = =

Sowiety kupują w  Londynie,., 
pszenicę.

Londyn. 5 maja (P a T.) P rasa  lon­
dyńska informuje, że Sow iety  skupują 
na londyńskiej giełdzie zbożowej zna­
czne zapasy pszen cy W czoraj sow ie­
cka organizacja do handlu zbożem za ­
kupiła w  Londynie 40.001) ton pszenicy 
kanadyjskiej i 7000 ton pszenicy au­
stralijskiej.

Ogółem Sow iety zamierzają nabyć 
100.000 ton pszenicy, która ma być  na- 
tychm  ust załadow ana w  portach ka­
nadyjskich i australijskich do W łady- 
w ostoku. Pszenica ta przeznaczona 
jest dla ludności Syberji. której grozi 
głód.

Wybory w Kfcrpedrie.
SUKCES LIST NIEMIECKICH.

R yga. 5 maja. (PAT). Z K łajoedy na 
deszty następujące w yniki głosow ania 
do sejmiku kłajpedzkiego:

G łosow ało  97 proc. upraw nionych. 
N ajw iększą ilość głosów  zdobyła nie­
miecka p artia  rolników  22.819 — 10 
m andatów , niem iecka p a itja  ludow a 
17.650 głosów  i 8 m andatów , litew ska 
lista nacjonalistyczna 6800 głosów  3 
m andaty, litew ska p artja  rolnicza 1500 
głosów — 2 m andaty , so c ja ld em o k ra ­
ci 4900 głosów  — 2 m andaty, kom uni­
ści 5200 głosów  — 2 m andaty  

Praw dopodobnie jeszcze jeden men 
dat uzyskają niemieckie partie  m iesz­
czańskie tak, że Niemcy posiadać bę­
dą razem 19 mandatów, co stanowi 
absolutną w iększość. W yniki w ybo­
rów  w yw ołały  duże rozgoryczenie w 
kołach litew skich 

Ryga. 5 maja. (PAT). Z Kłajpedy do 
noszą, że  gubernator M erkis udał się 
(’■■ Kowna na konferencję, na której 
•y d z ii rozpatryw ana dalsza tak tyka  
w związku z w ynikiem  w yborów . T er 
n<:« zw ołania now ego stajmiku kłaj- 
pćlJTtiego w j znaczono na dzień 27-go 
tnaś&.

Zawieszenie broni w Szanghaiu.
Wczoraj podpisano układ o r o z e ś l e  między Cbisiamh Japonią

Szangnaj. 5 maja. (PAT.) Podpisano 
tu układ w  sprawie zawieszenia broni 
między Chinami j Japonją, Układ ten 
kładzie oficjalny kres akcji nieprzyja­
cielskiej w  okręgu Szanghaju, rozpo­
czętej w  końcu stycznia.

Dokument podpisać posłow ie angiel­
ski j francuski, głów ny delegat Chin 
Kuo-Tai-Szi oraz poseł japoński Szige- 
mitsu.

Tokio. 5 maja. (FAT.) P o  podpisaniu 
rozejm u ministerstwo marynarki posta 
new iło stopniowo wycofać japońskie 
okręty wojenne.

Japońskie siły m orskie na w odach 
szanghajskich składają się ze 100 je­
dnostek.

W aszyngton. 5 maja. (PAT.) Zastęp­
ca sekretarza staną Castle w ygłosił tu 
ważne przemówienie w  sprawie poli­
tyk] zagranicznej. Poruszając kw estie 
Dalekiego W schodu Castle odizuC ł 
ideę bojkotu, sk ierow aną przeciw ko ja­
kiem ukolwiek krajowi, o raz  poddał su­
row ej k ry ty ce  koncepcję siły, na któ­
rej — jego zdaniem — oparta jest Liga 
Narodów.

f f a j i m z e  metody analizy krwi
przy badaniu dowodów rzeczowych Gtuconowci

JESZCZE JEDEN ŚWIADEK W SPRAW IE CORGONOWEJ.

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)

W arszawa. 5 m aja. (G). W czoraj 
rozpoczęły się p race nad analizą k iw i 
znajdującej się w  dow odach rzeczo­
w ych sp raw y  G orgonow ek

Prof. Ludw ik Hirschfeld prow adzić 
będzie badam a w  .kierunku w ykryc ia  
grup O. A. B. P rz y  tej doniosłej ana­
lizie prof. Hirschfeld zastosuje, jak się 
dowiadujem y, środki, stanow iące naj­
now sze zdobycze nauki, a mianowicie 
um ożliwiające w yodrębnienie now ych 
grup krw i, o d k ry tych  przez uczonego 
polskiego przed kilku m iesiącam i M. N.

Przy zastosowaniu tej metody ana­
liza daje wyniki w 40 proc. wypad­
ków, gdy przy ograniczeniu się do da­
wnych metod — jedynie w  15 proc. 
wypadków.

*  *  «

Lwów. 5 m rja. Mimo p rzerw y  w  pro 
cesie, spraw a G orconow ei w zbogaci­

ła się o jeszcze jeden sensacyjny mo­
ment.

M ianowicie do sądu zgłosiła się pe­
w na żona urzędm ka Złożyła óna pro­
tokolarnie zeznania obciążające Gor- 
gonową.

Oto na kilka dni przed zbrodnią brzu 
chowicką szla ulicą Kopernika za'dw ie 
ma kobietam i i przypadkiem  usłysza­
ła strzęp Ich rozm ow y. Rozm ow a mia­
ła dotyczyć planow anego m orderstw a.

O tej posłyszanej rozm owie w krótce 
zapom niała. D opieio onegdaj na roz­
praw ie w sądzie rozpoznała w oskar­
żonej jedną z kobiet, k tóre  przed kil­
ku miesiącami przypadkiem  podsłu­
chała. Spostrzeżenie sw e zgłosiła sa­
dowi; ośw iadczyła rów nież gotow ość 
pow tórzenia swoich zeznań na publicz 
nej rozpraw ie pod przysięga.

« = □ =

i  d n i a .
ZJA z d  R z e m i o s ł a  p o l s k i e g o .

Poznań. 5 maja. (PAT). Dziś odbył 
się w  Poznaniu zjazd rzem iosła zw o­
łany  przez Naczelną R adę Rzem iosła 
Polskiego w  W arszaw ie i Narodowe 
chrześcijańskie zjednoczenie rzem iosła 
w ojew ództw a poznańskiego. Na zjazd 
p rzy b y ło  około 500 delegatów  z całej 
Polski. W ieczorem  podczas akademji 
w ojew oda R aczyński udekorow ał prze 
szło 150 rzem ieślników odznaczeniam i 
za zasługi położone w  pracy w  rze­
miośle pelskiem. ”

KS. ARCYBISKUP TWARDOWSKI 
W GZORTKOWIE.

C zcrtkow . 5 maja. (PAT). Dziś przy  
był do C zortkow a ks. arcybiskup me­
tropolita lw ow ski dr. B olesław  T w ar­
dowski. W szystkie dw orce na linii ko­
lejowej S tanisław ów -C zortków  były 
udekorow ane, .Na stacji D żuryn powó- 
ta ł X. M etropolitę s tarosta  Goiiński i 
dow ódca b rygady  KOP. pułk. Maru- 
szewrski, zaś na dw orcu w  C zortkow ie 
liczne duchow ieństw o. Ks. Arcybiskup 
zam ieszkał w  klasztorze 0 0 .  Domini­
kanów.

DELEGACI NA KONGRES 
PENCLUBÓW.

Budapeszt. 5 maja. (PAT). Na mają- 
cs odbyć się w  dniach od 14—21 maja 
b>- św iatow y kongres Penklubów', 
przybędzie około 180 delegatów  z ca­
łego św iata. Delegacja polska będzie 
reprezentoAYana przez J. K aden-Ban- 
drowrskiego, dr. E, B reitera i Kazimie­
rza W ierzyńskiego

NOWE GIMNAZJUM ŻENSK’E 
W WARSZAWIE

Warszawa, 5 maja. (P A T ) Dziś o d ­
było  się poświęcenie i otw arcie dru­
giego gimnazjum miejskiego żeńskie­
go. Na uroczystość tę p rzyby ł m inister 
WR. i OP. Jęo rzejewncz. W  gmachu 
szkolnym, którego budowa kosztow ała 
około 3 milj. złotych, mieści się, prócz 
kias szkolnych, biblioteka, gabinet UL 
karski,-V pracow nia psychotechniczna, 
kąpielisko, oraz stołowana i kuchnia..

PRZEDHISTORYCZNE CMENTARZY­
SKO POD WIELUNIEM.

Kępno. 5 maja. (PAT). Donoszą 
z W ielunia, że J. W ięckow ski, m ieszka 
niec wsi Sady  gm. M aluszyn, wr cza­
sie kopania dołu natrafił na garnek, 
w  którym  znajdowrało się 100 sztuk 
srebrnych i złotych monet z w izerun­
kami królów  polskich. W ieśniak rozdał 
m onety znajom ym , ocalało jedynie 28 
sztuk.

Po dalszych badaniach stw ierdzono, 
że na w ydm ach m iędzy wsią Borzjdco 
wą a Czechowicam i, w yłaniają się z 
piasku urny kamienne. — T eren  ten 
jest praw dopodobnie p rzpahistorycz- 
nem cm entarzysk ien

PAKT SOWIECKO-ESTONSKI.
Moskwa. 5 maja. (PA T.) W  dniu dzi­

siejszym  podpisano w  M oskwie sowie- 
cko-estoński pakt o pokojowem  zała­
tw ianiu konfliktów.
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S p a Jtk zaufania 
d e ; dolara.

W arszawa. 5 m aja. (G) W  związku 
z  uchw alą  k on gresu  w aszyngtońskie^ 
go o  obniżeniu kursu  dolara donosi a 
gencja „ Isk ra“. ~ .
^A larm ujące oznaki pogarszania się 

jsytuacń - w  Stanach Zjednoczonych 
w p ły w a ją  na kurs banknotów  dolaro­
w ych na całym  święcie. Opinia publi­
czna w  A m e r y c e  pragme oderw ać się 
je d n y m ' zam achem  od gw ałtow nego 
staczania się na dno kryzysu przez za­
stosow anie inflacji kredytow ej, co jest 
możliwe ty lko  p rzez obniżenie w a r to ­
ści złotej dolara.
'.P o w szech n y  niepokój i spadek  zau ­

fania do najw iększych m sty tucyj finan 
s o w y c h lw  Am eryce pow oduje coraz 
'.silniejszy run na banki, k tóre  mogą nyć 
■ratowane tylko rezerw am i federalnych 
banków , w ięc linstytucji em isyjnej. P ro  
wadzi to  znów do konieczności obni­
żenia' w artości złotej do lara 5 inflacji.

Jeżeli cnotiz; o Polskę, to ewentual­
ny/spadek kursu banknotów dolaro­
w ych nic poczyniłby szkód w  naszej 
bankowości.
* Bank Poiski od kilku m iesięcy pro­

wadzi politykę oparcia obiegu pienię­
żnego na kruszcu złotym, posiadając w  
sw ym  skarbcu jedynie minimalną re ­
zerw ę dew izow ą, k tó ra  sk łada się prze 
w ażnie z franków .

Również i banki prywatne nie posia­
dają zapasów dolarowych.

I

Korespo' dentka wystarczy na zamówienie.

r  Połówka kosz­
tuje 20 zł. a ca 
ły  los 40 zł.

Ciągnienie już 
19 i 20 maja. 
zamówieniami.

f a r a t e i  p r z e d  m i k r o f o n e m .
(Telefonem od naszego koresDondenta.)

W arszawa. 5 maja. (G) Z P a ry ż a  do­
noszą: P rem jer Tardieu w ygłosił przez 
radio m ow ę o dotychczasow ych - w y ­
nikach w yuorów .

T ard ieu  stw ierdził, że w ybory  .nie­
dzielne są dow odem  stabilizacji francu­
skiego życia politycznego, poniew aż 
87 prc. now ow y brany  cli kandydatów  
należało do daw nej Izby. Skrajna le­
w ica poniosła porażkę. 132 now ow y-. 
branych deputow anych należy da koa­
licji, popiei ająccj obecny rząd, 118 zaś 
do opozycji.

faraieu w  ostry sposoo wystąpu
przecV  socjalistom 5 ooliłyce kar­

telowej.
Kandydaci obecnej w iększości rzą­

dowej bronią polityki, k tó ra  w  r. 1926 
zostaia zainaugurow ana przez Poinca-

re 'go  i na k tórej sztandarze w ypisane 
jest hasło „pokój j bezpieczeństw o11.

Socjaliści natom iast dążą do rozbro­
jenia bez uprzedniej gw arancji bezpie­
czeństw a, o raz  zalecają środki gospo­
darcze, k tóre  m iały faialne skutki gos­
podarcze w  Niemczech, Anglji, oraz 
innych państw ach, w 'których zostały 
zastosow ane.

W  końcu Tardieu
naw oływ ał radykałów do opamię­
tania i odsunięcia się od socjali­

stów .
Je s t jeszcze czas- do napraw y p o ­

pełnionych błędów . Zarów no on, jak i 
jego poprzednicy w yciągali niejedno­
krotnie do radykałów  socjalnych rękę 
do zgody, naw ołując ich do w spó łp ra­
cy republikańskiej.

Bankructwo olbrzymiego koncernu
Nowy Jurk. 5 maja. (PAT.) Interna­

tional Malch Company, koncern holdin 
gow y dla kilku pierwszorzędnych firm 
zapałczanych w  Europie, ogłosił nie­
wypłacalność. ;

awfBiBBnTOPifiiiłniatffloaB

M ole I m  razem uda się
JESZCZE JEDNA WKPRAWA PO DZIECKO LINDBERGHA,

(Telefonem od naszezo korespondenta.)

(SŁ Prosimy nie zwlekać z
1352n D O M  B A N K O W Y

SCtfUTZ i CKAJI5, -  Lwów.

Spisek p r a w i c o w y  w  Hiszp an ii
M adryt. 5 maia. (PAT.) W  Hiszpanji 

W ykryto spisek an tyrządow y. EMamiik 
„H erold“ donosi, że sp iskow cy mieli 
zam iar zabić Zam orę, a następnie pod­
czas jego pogrzebu dokonać zam achu 
na Azanę 1 innych m inistrów . Spisko­
w cy  projektow ali utw orzenie rządu 
skrajnie praw icow ego.

U l e p s z y  d o w r d  słu szn ość  
p o l s k i  t e z y .

Genewa. 5 m aja. (PAT.) „Journal Je  
N ation“ podkreśla, że  kw estia  zm yślo­
nej w iadom ości p ra sy  angielskiej na  
jtem at G dańska je s t najlepszą ilustracją  
słuszności polskiej propozycji w  sp ra- 

(wie rozbrojenia m&rainego.
{ Londyn. 5 maja. (PAT.) „T im es“ za­
m ieszcza  dziś obszerną depeszę sw ego 
korespondenta gdańskiego o stosun­
kach polsko-gdańskich, przedstaw iając  
je obiektyw nie i 'sprawiedliwie. Inw a­
zję wojska Dolskiego do G dańska „Ti- 
m es“ uw aża za  w ykluczoną. Zdaniem  
dziennika, jedną z  przyczyn  napręże­
nia jest działalność organizacji hitle­
row skich, k tórych  dotąd w  G dańsku 
nie zaw ieszono.

TRZESIENIE ZIEMi W N. ZELANDJI.
Wellington. 5 maja. (PAT.) (Nowa 

Zeiandia). W  okulicach zatoki H aw kes 
odczuto dziś silne trzęsienie ziemi. P o  
p ierw szym  silniejszym  w strząsie  na­
stąpiło khka słabszych.

KONFERENCJA M. ENTENTY 13 BM.
Białogród. 5 maja. (PAT.) W czoraj 

tistalono ostatecznie p o  wzajemnem 
porozumieniu m iędzy zainteresow ane- 
mii ,-zadami, term in konferencii mini­
s tró w  M ałej Ententy. Konferencja ta  
idbę*dzib się w Białogrodzie- w dniach 

113UJ&J 15 maja- bt.

W arszawa. 5 maia. (O) Z N. Jorku 
donoszą, że w krótce nastąpi w yjaśnię 
nie tajem nicy po rw an’a dziecka Lind- 
bergha.

Rzecz wyjaśnić się ma ostatecznie, 
gdy powróci do portu Norfolk w  sta­
nie Virginia parowy jacht Marcon, któ 
ry  w yjechał stam tąd w  ostatni piątek, 
majac na pokładzie Johna C urtisa, pef 
nomocnika L indbergha do rokowań z 
bandytam i. Na jachcie znajdować się 
ma podobno i sam Lindbergh, którego

y  I w a r d  r  czosaJsKi
ur. dnia 1 VI. 1856 r. Rusialyczadi, zmarł po długich i ciężkich cier­

pieniach dnia 4 maia 1932 r. w Borysławiu.

Pogrzeb odbędzie się w Borysławiu, w  sobotę dnia 7 maia 1932 H  
o godzinie 14 o czem  zawiadamiają

C ortti, Z ię ć  i W n u K o w ie .

Nabożeństwo żałobne w e L w ow ie odorawione będzie w po­
niedziałek dnia 9 maja br. o godz. 9 w kościele 0 0 .  Bernardynów.

,  _ ,  u- % ,,

- ts. |  p ,

E D W A R D  Paprząca O C ZO S A LS K i
b. właściciel dóbr, o. sekretarz Namiestnictwa we Lwowie, 
b. sekretarz Izby Pracodawców w Borysławiu, b. więzień po­
lityczny z czasów Obr. uwowa 1918-19, wieloletni sekretarz 
Tow. Naft. „Galicja" S. A. w Borysławiu, nieodżałowanej 

pamięci najlepszy pracownik i doradca, 
urodzony 1 czerwca 1859 r. w Rusiatyczach, po długich i ciężkich 
cierpieniach, zaooatrzony św. Sakramentami oddał ducha Bogu dnia 

''-go maja 1932 r. w Borysławiu.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 7 maja br. o godz  

14, z dom u żałoby w budynku Kasyna Grzęd. Tow. „Galicja*1 przy ul. 
Kościuszki w Borysławiu, na cmentarz parafjalny.

Nabożeństwo żałobne za dusze śp. Zmarłego odbędżie się 
w poniedziałek dnia 9 maia b. r. o godz. 9-tej w kościele parafjalnym 
w Borysławiu o  czem  zawiadamia z głębokim  sm utkiem

Dyrekcja Kopalń Gal. Tow. Naft.
. "ALICJA" S. A.

P rezyden t tej firmy, F ry d ery k  Allen, 
ośw iadczył, że firm a posiada 90 milio­
nów dolarów długu i że panują w nie! 
chaotyczne stosunki cd śmierci Ivara 
Kreugera.

m em a juz w  domu w  Hopewell od pię 
ciu dni

W  obecnej chwili jacht M arcou znaj 
duje się poza tery torjalnem i wodami 
S tanów  Zjednoczonych. W  razie od­
dania dziecka nastąpić ma tylko w y­
m iana 50.000 doi. na inne banknoty. 

Tajem niczość, jaką spow ity by ł jacht 
j M arcona. p rzem aw ia za praw dziw o- 
! ścią tych pogłosek.

7 - *(■ n  .. -ł-5. r r  i

Kcrespondsntta L :t w ’ nawa 
l  sir pUtfmrnbvidb.il.

Genewa. 5 maja. (PAT). S ek re ta ria t 
generalny Ligi N arodów  ogłasza ko­
munikat, wedle k tórego z pow odu nie­
ścisłego pow tórzenia przez prasę  ko­
respondencji m iędzy Litw inowem  a se 
k retarzem  generalnym , rząd  sowiecki 
postanow ił ogłosić pełny tekst tej ko­
respondencji, dotyczącej działalności 
komisji L yttona.

W liście do L itw inow a sek re ta iz  
generalny  ośw iadczył, że o trzym ał od 
Ir-rda L yttona poulną _ wiadom ość, iż 
komisja pragnęłaby  w czasie sw ego 
pobytu w  M andżurji o trzym ać informa 
cjo i w yjaśnienia rów nież od funkcjo­
nariuszy  sowieckich. W  odpow iedzi na 
to pismo Litw inow  ośw iadczył, że 
rząd  sowiecki udzieliłby chętnie porno 
cy  każdej komisji, pragnącej szczerze 
zlikw idow ać konflikt zbrojny, rozgry­
w ający  sie w  Chinach, jednakże nie 
należąc do Ligi Narodów , rząd sowiec 
ki nie bierze udziału w  badaniu w yda­
rzeń, ani też nie pos:ada w  komisji L yt 
tona reprezentan ta .

Co bifło przyczyną 
z a b ó j s t w a  K o c h le ra ?

W arszawa. 5-go m aja. Zabójca 
dyrek tora zakładów  żyrardow skich  
Koehlera, Blachowski, p rzebyw a obe­
cnie w- cel' w ięzienia karnego przy ul, 
Długiej. Blachowski zachow uje się bar 
dzo spokojnie i in teresuje się przebie­
giem sw ojej spraw y.

Z polecenia prok. F iirstenberga do­
chodzenia prow adzi X. b rygada U rzę­
du Śledczego. W  najbhższych dniach 
sp raw a będzie przekazana sędziem u 
śieaczem u. Obrońca, mec. Gacki od­
b y ł już ze swoim klijentem kró tką kon 
ferencje w więzieniu.

„G azeta Polska** przypom ina, żc 
b lachow ski przed w ojną został skaza 
ny za działalność niepodległościową 
na katorgę i spędził na niej sześć lat 
B lachowski należał początkow o do N. 
Z. R., potem  przerzucił się do P. P . S. 
P o  rozłam ie w r. 1929 znalazł się w 
szeregach Frakcji Rewolucyjnej. Miał 
opinię człow ieka bezw zględnie uczci­
w ego. Miał duży w p ływ  na m asy.

W dochodzeniach istnieje jedna, bar 
dzo pow ażna lu k a : ustalenie p rzyczy- 
nowości w działaniu p~zy zabójstw ie 
Koehlera. Co było  bezpośrednią pobuu 
ką strza łó w ?  C zy m iędzy nim i Koeh- 
lerem  istniał jakiś osobisty zatarg , o 
k tórym  nikt nie w iedział?  Co Koehler 
pow iedział B lachow skiem u na parę se 
kund przed śm iercią? Słów  tych nikt 
nie słyszał, oprócz sam ego zabójcy. 
B lachow ski w Koeiilerze zabił usposo 
bienie zła, k tóre zrujnow ało ośrodek 
pracy tysięcy  ludzi — Ż y rard ó w ?

W kró tce  już w ładze śledcze p rzy ­
stąpią do odczytyw ania pam iętnika 
w ięźnia. Może ten pam iętnik na nieje­
dno odpowie. Może zresztą  odpowie 
sam  B lachow ski, k tó ry  narazie  tnówi 
niewiele.

Jaka p o g o d a  b ę d zie  ■?
W arszawa, 5 maia. (G). Komunikat 

PIM. P raw dopodobny przeb 'eg  pogo­
d y  w  dniu 6 bm.: W ileńskie, PolesA, 
W ołyń, Podole, M ałopolska Wrsch„ 
W yżyna M ałopolska, Śląsk, Podhale, 
T a try : P oczątkow o zachm urzenie prze 
w ażnie duże, m iejscam i deszcz, potem 
zmienne Nieco chłodniej. S łane w ia­
try  miejscowe, później cisza.

Temperatura w e  L w ow ie w  dniu 5 
bm. w ynosiła : o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom . 724.78, tem per +1-1*1; o 
godz. 1 w  południe ciśnienie barom . 
725,51, tem pera tu ra  +18*6; o godz. 9 
w ieczór ciśnienie barom. 726,52, tem ­
p era tu ra  +12*9.

d o p i e r a j m y  c e l e  TOW A­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.



..SŁOWO PULSKin" Nr. ■ ić-l. 'sobola 7 ma.a 1932.

Piątek
Jana w Oleju 

J u tr o : Dotniceli

W schód słońca 3-57 
Zachód 19-09

TEATR WIELKI.
Piątek £ V godz. 7.30 „Candida" (w y  

stęp amgitlsidego teatru).
Sobota 7 V gotiz. 7.30 „Czarne Ghetto“.
Niedziela 8 V godz. 4 „Poław iacze pe­

reł".
Niedzieia 8 V g. 7.30 „Czarne Ghetto".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 6 V godz. 8 „Młodość szumi".
Sobota 7 V godz. 8 „Młodość szumi".
Niedziela 8 V g. 3.30 „Młodość szumi".
Niedziela 8 V godz. 8 „Młodość szumi".

TEATR NOWOŚCI.
W  piątek  6 bm. g. 8 „L ady Chic“.
W  sobotę 7 bm. g. 8 „Lady Chic".
W  niiąJztelę 8 bm g. 8 „Laay Chic".
W  poniedziałek 9 bm. g. 8 w ieczór 

taneczny szkoły p. Beli Katzowej.

k i n o t e a t r y .
A PO LLO : „Puszcza".
CASINO: „Nenita kw iat H aw anny".
CHIMERA: „D ziewczę z M ontpar-

nasu“.
GRAŻYNA: „Rom ans z poruczni­

kiem".
KOPERNIK: „jKlątwa rodu M anda­

rynów " oraz „Ingagi".
1 LEW : „Cham ".

MARYSIEŃKA: „K lątw a x>du Man­
darynów " oraz „Ingagi".

MIRAŻ: „S trza ła  E rosa" oraz „Kolm 
i Kelly w  Afryce".

OAZA: „C. k. feldm arszałek".
PAŁACE: „Szanghaj E xpress“.
PAN: „Koenigsm ark".
P a Sa Z: „Ludzie A reny", hlm cy r­

kowy.
PROM IEŃ: „Pan Tadeusz".
R A J: „D w a serca biją w w alca 

takt".
STYLOW Y: .M adam e S atane“.
SŁONCE: Rapsodia w ęgierska i dja 

bełski reportaż.
UCIECHA: „Ogień".

= = □ =

— Z 'fow. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum Przem ysłowego, 
wejście od ul. Dzieduszyckich 1). W Sa­
lonach Towarzystwa otwarto przed tygo­
dniem w ystaw ę pośmiertną śp. M ieczysła­
w a Adama W ysockiego artysty-m alarza o 
nieprzeciętnych zdolnościach twórczycn, 
przedwcześnie niestety zmarłego. W ysta­
wa obejmując znaczną część dorobku ar­
tystycznego śp. W ysockiego godną jest ze 
wszecii miar najwyższego zamteresowania 
i dokładnego zwiedzenia. Odręoną salę za) 
mują prace ostatnie p. Henryka La.nger- 
mana. W ystaw a otwartą jest codziennie 
od godz 10—15 popołudniu. ’

= □ =

— W ystęp zespołu lwowskich tea- 
. trów miejskich w  Drohobyczu. Zespół
lw ow skich tea trów  miejskich w  oso­
bach pp. Siem aszkowej, Bonackiej, 
Dziewońskiej, M ichalskiego, G utinera, 
Damięckiego i Chadeckiego w ystąpi w  
dniu dzisiejszym  tj. 6 m aja w  D roho­
byczu ze znakom itą kom edią Som m er- 
se ta  M anghama pt. „Św ięty  płomień". 
Komedia ta  cieszyła się ogrom nem  po- 
w odzem em  w e Lw ow ie, gdzie w y s ta ­
w iana by ła  w  T ea tize  Rozm aitości 
kilkadziesiąt razy.

— Niepoczytalny ojciec. Policja are­
sztow ała  w czoraj Jana Kadyłę (M arci­
na 21), k tó ry  ośw iadczył sw ei żonie, 
że zabije sw oje 22-miesięczne dziecko.

—  K radzież w  gimnazjum. Dr. Lu­
dw ik Schneider doniósł w czoraj poli­
cji, że w  gimnazjum ewangelickim 
przy ul. Kochanowskiego, k tórego jest 
dyrektorem , pupełnirmo kradzież. Nie­
znany sp raw ca  zabra ł m aszynę do pi­
sania, głośnik rad iow y i inne przed­
m ioty — w artośc i 600 zł.

— Złodziejka kolejowa. W czoraj w  
poczekalni' III. kl. na dw orcu  głów nym  
schw ytano niejaką Annę Lesiuk, w 
chwilą gdy k rad ła  kosz z garderobą 
K atarzynie Bubinijowej z  Chodorowa.

Zjazd  wojewódzki Zw iązku Precy Oby®. K o b id .
W  sali ratuszow ej odbyło się w czo­

raj p rzed  południem uroczyste  o tw ar­
cie w ojew ódzkiego zjazdu Związku 
P ra c y  O byw atelskiej Kobiet p rzy  u- j 
dziale przedstaw icieli w ładz i stow a­
rzyszeń. Z W arszaw y  p rzyby ły  imie­
niem Zarządu głów nego przew odni­
cząca sen. Zofia M oraczew ska, posł. 
Halina Jaroszew iczow a.

W śród  gości obecni byli w ojew . Ro- 
żniecki, gen. Popow icz, kura to r dr. 
Św iderski, nacz. w ydz. woj. Szkodziń 
ski, w iceprez. d r. Kupała, prez. R ady ‘ 
grodz. BBW R. dr. M arczyński, dyr. | 
dr. Uhma, prof. C aro  i i.

P o w ita ła  zebranych przew . Zrzesze 
m a w ojew . 7PO K  pesł. Jaw orska, n a ­

dając przew odnictw o sen. M oraczew- 
skiej, k tó ra  zagaiła obrady  i pow oła­
ła do prezydium  pp. Jaw orską, Bog­
danow iczow i i dr. Chełmską ze L w o­
w a oraz G lodtow ą z Sam bora i Zacz- 
kow ą z P rzem yśla  jako delegatki 
dw óch najstarszych oddziałów  w  w o­
jew ództw ie.

N astępnie pow itał zjazd p. w o jen  o- 
da, podnosząc, że ZPOK. jako jedna 
z najsilniejszych organizacyj kobie­
cych m a szerokie pole do działania na 
naszym  terenie n  kierumcu pogłębie­
nia haseł państw oiw órczych. Gen. Po 
powieź podkreślił w sw em  przem ow ie 
niu znaczenie p racy  kobiet w  kierun­
ku w ychow ania p rzyszłych  żołnierzy,

Z A W I A D O M I E N I E . Z n a u /  i popaila .rr\y w e  L w o w ie

The Kordik Jazz S fś llp  w Kawiarni Szkcck.ej.
Po cząte k koncertu o g. 8 w ie c z., w  soboty niedziele i święta o g. 6 -tej.

Lustracja lasów państwowych.
Z ram ienia M inisterstw a rolnictw a 

p rzy b y ł do Lw ow a dy rek to r naczelny 
L asów  Państw ow ych p. Adam L oret 
w  tow arzystw ie  naczelników  w ydzia­
łów : budow nictw a, komunikacji, han­
dlowego i zak ładów  przem ysłow ych.

P o  przeprow adzeniu  lustracii D yrek 
cji L asów  P aństw ow ych  w e Lw ow ie,

dy rek to r Loret w  to w arzy stw ie  tutej­
szego dy rek to ra  Lasów  P aństw ow ych  
inż. Konrada Szuberta w jje d z ie  ze 
Lw ow a na teren, celem sKontrolowa- 
nia podległych Dyrekcji lw ow skiej nad 
leśnictw  państw ow ych i zakładów  
przem ysłow ych, położonych w  woje­
w ództw ie stanisław ow skiem .

Katastrcfa przy ulscy św. Zofji.
ZAWALENIE SIĘ SZEŚCIO-M ETRO W EOO MURU.

P rz y  ul. św . Zofji do znacznego 
w zniesienia terenu przy legają  podw ó­
rzam i dw ie kam ienice: n r. 23 i 26. Je ­
dna jest w łasnością p ryw atną, druga 
należy do „D nistru". W zniesienie ob­
m urow ane jest pionow y m m urem  dłu­
gim 15 m. a  w ysokim  na 6 m. W czo­
raj do późnego w ieczora na podw órzu 
pod m urem  tym  baw iły  się dzieci. 
G dy w ieczorem  opuściły podw órze, 
w  kilka m inut po goaz. 20-tej wielki

ten tnur z hukiem runął Za nim  zawa 
liła się część zbocza razem  z rosnące 
mi na niem drzew am i. Część urw iska 
rów nież zadrzew ionego zaw isła gro- 
z„ie. N atychm iast w ezw ano straż  po­
żarną, k tó ra  usunęła część g ruzów  1 
zastaw iła  niebezpieczne miejsce żer­
dziami. Jak stw ierdzono, p rzyczyną 
zaw alenia się m uru było poamulenie 
go p rzez wodę.

= □ = =

Dziecko spadło z  L  piętra.
W czoraj o godz. U  rano  zam ieszka 

ła  p rzy  ul. W ilczków  4, na I. piętrze 
Julja R eicher posadziła  swego półtora­
rocznego synka  bez dozoru na oknie. 
W pew nym  momencie dziecko za­

chw iało się, w ybiło g łów ką szybę i 
w yleciało  p rzez okno na bruk. Dzi­
w nie szczęśliw ym  trafem  poza kilku 
niedużemi zranieniami, w yszło  ono 
z przygody bez szw anku.

J A K O 3  M I D L O C H
leśniH

zasnał w Panu dnia 5 maja 1932 r. przeżywszy lat 65.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Janow ie Koło Lwowa w dniu 

7  maja b. r. o godz. 11 przedpołudniem. Ha smutny ten obrzęd za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych pogrążeni w nieutulonym  żalu

Żona, Synowie, Synowe I Wnuczek.
Dojazd do Janowa pociągiem  odchodzącym  ze Lwowa o go­

dzinie 7 ’14 rano.

■ &

J A K O B  M ID L O C H
d łu g o le tn i  le ś n ic z y  d ó b r  L e le c h ó w K a

zasnął- w Panu dnia 5 maja 1932 r. przeżywszy lat 65.
Długoletnią sw ą pracą i zaletami charakteru zasłużył 

solzie na dozgonną wdzięczność i pamięć.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Janow ie koło Lwowa w dniu 

7-go maja b. r. o  godz. 11 przed południem .
Pracodawca i Urzędnicy 

Adn.inistracji dóbr Lalechówka.
i.. w. k

k ura to r Św iderski zaś w skazał jako 
w ażne do spełnienia zadanie przebu­
dowę psychiki społeczeństw a polskie­
go. Daiej witali zjazd, w yrażając  
Związkowi u zn an e : imieniem miasta
w iceprez. Kubala, im. BBW R. dr. Mar 
czyński, delegat Zw. Strzel, p. Żyliń­
ski, del. Zw. Legj. p. W aldowicz, im. 
Zw. Pol. Nauczyc. dyr. Deszberg, 
im. TSL. dr Uhma. im. Zw. Obrony 
Kresów Zach. p. Popielowa, im. Miej, 
Komit. opieki pozaszkolnej p. Droja- 
row ska. P . Jaw orska  odczytała  teicst 
depesz z w ła z a m i  hołdu do P re z y ­
denta Rzeczypospolitej, M arszałka Pił 
sudskiego i P ie z . M ichaliny Mościckiej, 
k tóre  uchw alono w ysiać.

P . Zofja Kamińska w ygłosda referat 
o p racy  kulturalno ośw iatow ej Zwią­
zku na terenie wsi, k tó ra  to praca jest 
rozszerzeń  em program u organizacji w 
celu w ychow jrw am a społeczeństwa 
wiejskiego w  duchu państw ow ym  i o- 
byw atelskim , ugruntow ania zgodnego 
w spółżycia obu narodow ości, oraz re­
alnej p racy  gospodarczej Związek o r­
ganizuje kursy  gospodarstw a, zakłada 
świetlice, żłobki, przedszkola, pora­
dnie, organizuje w ytw orn ie  i spółdziel 
n :e, s ta ra  sie poouazić inicjatyw ę i wy 
chow ać młode przodow nice pracy.

Następnie posł. Jaw orska  om ów iła 
sytuację polityczną i gospodarczą na 
terenie ogólno-św iaiow ym , zw racając 
uw agę na ścisłą łączność położenia 
Polski z ogólnym kryzysem  gospodar­
czym, politycznym , kulturalnym  i mo- 
ram ym , w koncu w skaza ła  jako konie­
czność chwili w ew nętrzną p rzebudo­
w ę społeczeństw a i przysposobienie 
go do przyszłych zadań państw ow ych.

Po południu zgrom adziły się uczest 
niczki zjazdu w  lokalu Związku. Refe­
ra t o projekcie reform y p iaw a m ał­
żeńskiego w ygłosiła  dr. Katska. W ie­
czorem  odoyio się zebranie tow arzy ­
skie.

M O L U
Słynne 
neżykido golenid

A  LA VIULE F>E P A R IS

Gabryel Stark
L.WOW, PL.MARJACK! 11.

1188

2 MIESIĄCE ARESZTU I 5000 ZL. 
ODSZKODOWANIA ZA PODRABIA­

NIE FIRMY.

W  Sądzie O kręgow ym  w  Łodzj od­
była  się rozpraw a przeciw ko Ahramo- 
wi Lewinowi, w łaścicielowi fabryki 
gilz „Bristol". Lewin um ieszczał na 
swoich w yrobach nazw ę „P reparow a- 
tki", zarejestrow aną w  Urzędzie P a­
tentow ym  przez fabrykę g Iz „Sokół" 
i dotyczącą specjalnej fabrykacji gilz 
z w atą.

P o  przesłuchaniu świadków i po w y 
w oaach  p rokuratora  i adw . Stan. Kaw- 
czaka sąd skazał Lew ina na 2 miesią­
ce bezw zględnego aresztu j zasądził 
5000 zł. pow ództw a cywilnego. Suro­
w y  ten w yrok  obudz.ł wielkip zainte­
resow anie nietylko w  kołach handlo­
w ych, ale i w śród szerokiej publiczno­
ści, która często  pada ofiarą bezw ar- 
tościow 3rch artykułów , podszyw ają­
cych się pod nazw y uznanych w yro ­
bów.

l i to  chce n n e  zaitetcnio iii j  t g z ’>- 
s tencję  n a  d z ie ń  ju t r z e t s z y ,  niech  
k u p n i e  t y l k o  tv y v o b y  krajov'ea<> 
p r z e m  j / s tu ,



4 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 124, sobota 7 maja 1932.

m m m m o s m  s p o r t o w e .

Kecz tennisowy Kacing C lu b -ls jja .

Taiemniczy nsp?d na pac^g 
pod iwoti/em.

W czorajszej nocy n a  przejeżdżający 
pcd L w ow em  pociąg- tow arow y doKo- 
na.no napadu rabunkow ego. G dy po­
ciąg znalazł się na przestrzeni Persen- 
ków ka—Sichów, nieznani spraw cy do­
stali się do jednego z wagonów i w y ­
rzucili z niej na zoocze toru dwie duże 
skrzynie. Spostrzegli to przypadkow i 
przechodnie i p izystanęli obok w yrzu ­
conych skrzyń . Napastnicy kilkadzie­
siąt kroków dalej wyskoczyli z  pędzą­
cego pociągu. Kolejarze spostrzegli 
kradzież I rzucili się do ścigania z ło ­
dzieju* Ci uciekając poczęli się o strze­
liwać. W ów czas zbiegh przestraszeni 
i ej ludzie, k tórzy  stali p rzy  sk rzy ­
niach. O kradzieży zaraz  zaw iadom io­
no zaw iadow cę stacji P ersenkow ka 
M arjusza Kulikowskiego, k tó ry  natych 
miast w ezw ał policję. O kazało się p rzy  
badaniu terenu kradzieży, że sp raw cy  
po strza łach  unieśli z sobą ob ie  sk rzy ­
nie. Porzucili je niemal .nietknięte opo­
dal w  polu, sami zas uciekli w  niew ia­
dom ym  kierunku. Z aw artością skrzyń 
b y ły  w yroby  tytoniow e.

Oigar.a śledcze w szczęły  natych­
m iastow y pościg za napastniczym i zło 
dziejami kolejowymi.

Dziw ne n a j f e  na m ^ s zka n ie  
s»arca.

przedw czora j późnym  w ieczorem  
do mieszkania 85-letniego Borucha 
Scharpa, k tó ry  m ieszka p rzy  ul. Żół­
kiew skiej 45 z służący sw ą 62-letnią 
Pelagją Józycz, p rzyszło  dw óch nie-, 
znanych osobników Rzucili się n a  o- 
boje staruszków  i pobili ich ciężko 
pięsciamt. następnie z iregli. Nie byli d o  

złodzeje, gdyż w szystko  zostaw ili nie­
tknięte. P rzy czy n y  tego gw ałtow nego  
najścia są nieznane. B ^ć m oże m a ono 
za Jo  za targ  m ieszkaniow y.

K r a d z ie z  o d k r y ła  po 5 
m ie s ią c a c h .

U Leopolda Bernstem a p rzy  ul. Zie­
lonej 81 służyła  W' sw o iu fczasie  Tekla 
Bałun. Opuściła ona służbę przed 5 
miesiącami. Dopiero w czoraj spostrzegł 
Bernstein, że Rałunów na sk rad ła  mu 
wrów czas 400 dolarów  i w iększą Mość 
wódki. Doniosł m tem  policji, k tóra  
w szczęła poszukiw ania za nieuczciwą 
służącą.

Ha!zm?sn sam oddał 
w  ręcn w ła d z .

P rzed  szeregiem  m iesięcy głośną 
by ła  af.:ra znanego lw ow skiego pase­
ra  D aw ida Hulzmana, k tó ry  zaangażo­
w an y  by ł silnie w  aferze kradzieży  
fu ter z w agonu kolejow ego pod P e r-  
senków ką w  jesieni nb. r .  F u tra  te  
p rzechow yw ał Holzman w  sw ym  m a­
gazynie p rzy  ul. Ł yczakow skiej 9. G dy 
m agazyn ten policja „nakry ła", Holz-. 
man zdołał uciec za granicę. Mimo li­
stów  gończych nie zdołano go  ująć 
Dopiero przed 2 dniami Holzman przy-2  
był do L w ow a i sam  zgłosił się d ó j 
wiezienia dla odsiedzenia kary .

' Ile o iiar pociągnęły za sobą w oj­
ny. W w yniku w ojny  siedmioletniej 
pad ło  iia polach b itew nych 554.000 łu­
dzi. podczas wojen po rew o.ucji fran ­
cuskiej 1,400.000 ludzi, podczas wm.ęn 
r.aj oleońskich 1 700.000 ludzi, podczas 
w ojny k ry /n ricej 755.000 ludzi, pod­
czas w ojny  rosyjsko -  japońskiej 
624.000 'udzi, podczas w ojny  bałkań­
skiej I08.0t.x3 ludzi, a  w reszcie  podczas 
w ojny św iatow ej (1914-1918) 18.00u.000 
ludtzi.

— B— aBBi B ma mi mmm — i

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH „TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

W arszawa, 5 maja. (CS). W czoraj 
w W arszaw ie na kortach Legii rozpo­
czął się mecz tennisow y m iędzy Ra- 
cing Club (P aryż) a stołeczną Legją. 
B arw y francuskie rep rezen tu ją : Ada- 
moff, Bruguon, Du. Plaix i Gentlen, ze 
strony Legji g rają: B racia Stolarow ,
Jędrzejow ska i T łoczyński. Po pierw -

REWERA (Stanisław ów )—OLD BOYE 
2:1 (1:1). ,

Gil a małn interesująca z w yraźną 
p rzew agą d iuży n y  lw ow skiej, w  k tó ­
rej zaw iódł atak  osłabiony braK iem dr. 
G arbLnia i inż Batscha. BramKi uzy­
skali: dla R ew ery  Sobolew ski i W e ­
ber, d la  O ldboyów  K iajew ski z k ar­
nego. Sędziow ał p. S aw aryn . W idzów 
ogoło 1000.

I E C hjA —HASMujnła 5:1 (4:0).
M ecz rozegrany na b ło tn istym  te re ­

nie. W  pierw szej połow ie w ięcej z  g ry  
ma Lecbja, po przerw ie g ra  początko­
w o  rów norzędna, pod koniec z prze­
w agą Hasmonei. B ram ki zdobyli: dla 
Lechji Rusiecki trzy , Czudżak i P ra - 
decki, dla Hasm onei Friedm an. Sędzio 
wał p Secman. W idzów  około 1500

OTWa RCIF s f z o n u  KOLARSKIE 
GO WF LWOWIE.

Otwarcie sezonu kolarskiego w e

Dnia 3 m aja po  uroczystem  nabo­
żeństw ie w  katedrze Sw . Jana, P an  
P rezy d en t Rzplitej p rzy jął p rzed  ka-

szym  dniu turnieju prow adzi Racing 
Klub 2:1.

W  pierw szym  dniu rozegrano nastę 
pujące spotkania: T łoczyńsk i—Du
Plaix 2-5 6:3 6:1 7:5, B rugnon—M. Sto 
larów  6:3 5:7 6:0 6:0, Adamoff, Gen­
tlen—Jędizejow ska, J. Stolarow 6:4 
6:4.

ŚWITEŹ—POGOŃ I. B. 2:1 (1:0).
Dohra g ra  Świtezi. B ram ki zdobyli: 

dla św itez i: O krutny, dla Pogoni T ar 
czyński. Sędziow ał p. Medycki. W i­
dzów  m ało. . - -

CZARNI I. B .-B 1A L Y  GRZEL 
2:2 (2 :0),

Czarni prow adzili do ostatniej mi- 
nuiy 2:1. B ram ki zdobyli: dla C zar­
nych Adam owicz 1 Cybruch, dla Bia­
łego O rła Schlafr. Sędziow ał p. T ar- 
czynsKi, W idzów mało.

MISTRZOSTWA k l . b .
R eko id - -Grafika 2:1 (0:0).
RK3.—Lew andów ka 2:1 (0:0).
M etal—G iadjator 8:2 (5:0).'
AZS.—T S I . 3:1.
Ju trzenka—Strzelec 4:0. v

Lw ow ie oabyfo się w czoraj. Po nabo 
żeństw ie odprawionym  w  kościele św . 
Mikołaja odbył się po ulicach m iasta

ted rą  raport od 30 pp. Zdjęcie przed­
staw ia chw ilę sk ładania raportu.

raid, w  którym  w zięło udziaf około 
150 Kolarzy. Raid rozpoczął się na ul. 
Akademickiej i p rzeszedł głów nem i u- 
licami m iasta. Pod  gm achem  w oje­
w ództw a nastąpiło rozw iązanie rajdu. 
W  defiladzie wzięli udział Lw . Tow. 
K olarzy i Mot., sekcje kolarskie: Po­
goni, Hasmonei, Jutrzenki, Robotnicze 
go Klubu Sportow ego i Kolejowego 
Przysposobienia W ojskow ego

R \N  WALCZY 3 CZERWCA.

W arszawa. 5 maja. (CS). P rzy b y ły  
w  ub. tygodn u do stolicy zaw odow y 
pięściarz Polski Edw ard Ran, będzie 
w alczyć już w  dnia 3 czerw ca. P rze ­
ciwnikiem R ana bęuzie m istrz Niemiec 
w agi średnŁj. C ały  dochód z tego spot 
kania przeznaczony będzie na w yjazd 
polskiej ekspedycji olimpijskiej.

Z W Y C1CSTW O WARSZAWIANKI 
W RADOMIU.

W  Radomiu gościła ligowa drużyna 
W arszaw ianki, k tó ia  osłabiona b ra ­
kiem 3 graczy  pokonała drużynę R a­
dom skiego K. S. w  stosunku 4:1 (2:1). 
BramKi dla zw ycięzców  zdobyli P rost 
(2), Królewiecki i Kotkowski.

WYJAZD LEGJI DO CZECHOSŁO­
WACJI.

D rużyna p iłkarska Legji w yjeżdża 
6 bm. o godz. 15.05 na dw a m ecze do 
Czechosłow acji, k tó re  rozegra 7 bni. 
w  M-urawskiej O straw ie i 8 om w  Ży 
linie.

AFFRA NURMIEGO

w zbudziła now e echa. Kluby niemiec­
kie zgłaszają się z nowemi dowudam i 
brania w ygotow anych  sum za  starty  
w G dańsku i podaja k w o ty  brane 
przez Nurmiego w  Polsce '

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
klasy C. okręgu lwowskiego.

Lekkoatletyczne m istrzostw a kl. C. 
O kręgu lw ow skiego rozegrane w dn. 
4 i 5 bm. na boisku Pogoni przyniosły  
naslępująoe w yniki:

Bieg 100 m. 1) Joz (D r) 12:4; bieg 
200 m. 1) N agórski Sok. Mac. 26:7; 
bieg 400 in. l)  Beniu (Pog.) 57:1; bieg 
800 m. 1) Beniu ( P o r )  215:5; bieg 
1500 m. 1) Dem kow ski (Pog.) 1:35; 
bieg 5u00 m. 1) D em kow ski (Pog.) 
1:36:5; bieg 10.000 m. 1) Dem kow ski 
(Pog.) 38:51:6; sztafeta 4X100 m. l) 
D ror 51:6; sztafeta 4X400 m. 1) D rar 
4 :01:4; rzut Kulą 1) M atys (P o g ) 10.02 
rzut dyskiem  1) H athorn (Dr.) 29.42; 
rzut oszczepem  1) R atborn  Dr.) 35.59; 
rzut m iotem  1) R adecki (Sok. M acierz) 
21.04; skok w dal 1) N artki (Sok. Mac.) 
5.81; skok w  w yż 1) N artki (S. Mac.) 
1.52.

W  ogólnej punktacji zw ycięstw o od 
niosła Pogoń osiągając 85 pkt., 2) D rar 
49 pkt , 31 Sokół Macierz 47 pkt.

Ufarta--lrFirovia 6?:57.
Kraków. 5 maja. (CS) W  ostatnim 

dniu uroczystości jubileuszow ych C ra- 
covii rozegrano m ecz lekkoatletyczny 
m iędzy drużynam i W arty  i Gracovii. 
Spotkanie zakończyło się zw ycię­
stw em  lekkoatletów  W a ity  w  stosun­
ku 67:57.

Szczegółow e w yniki przedstaw iają 
się następuiąco: bieg 100 i 400 m. Bi- 
niakow ski (W .) 11:3, 51:6; bieg 1500 
m. Lesicki (W.) 4:23; bieg 5000 m. 
M iałkas (W.) 13 min.; sz ta feta 4X100 
ir:r. Cracovia 44.9; sztafeta  4X^00 m. 
W art?  3:32; skok w  dal Now ak (Cr.) 
7.05; skok w  w y ż  B anaszkiew icz (W.) 
1-74; rzu t kulą L dyskiem  Heljasz (W.) 
14.89 (now y rekord  polski) 44.69.

Poza  1*onkursem w  biegu na 3000 m. 
w ziął udział Kusociński w ygryw ając  
W. «asie.SM6;6.

Rewię vojsk na placu M arszałka Piłsudskiego przy jął gjea. Osiński w  za 
stępstw ie P feataem a

Mistrzostwa ki. A. okręgi) Iwo w.

K R O N I K A  L P O R T O \ / A .
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1 . K o m p e te n c je  e k ra n u .

Równolegle ao Technicznego i ko­
m ercjalnego rozw oju kina postępo­
w ała  jego ew olucja artystyczna , uja­
w niająca się w  pom nażaniu skarbca 
sw oistych  środków  ekspresyjnych, 
oraz w: zróżniczkow aniu produkcją fil­
m ow ej na  sz-ereg rodzajów , różnych 
pod w zględem  kom pozycji i form y. 
Ju ż  niebaw em  po p ierw szych  filmach 
I  um iere‘owskich, k tóre charak ter re ­
portersk i uosiły , kino zaczęto p rze ­
s z c z e p ić  na  swój grunt gatunki lite­
rack ie; na  ekranie ukazała się farsa, 
kom edia i dram at, a nieco później (już 
po w ynalezieniu pierw szopianów ki, u- 
m ożliw iającej psychologiczne pogłę­
bienie akcji p rzez analizę gestu  ak to r­
skiego) now ela w  sty lu  Murnauto wskie- 
go „P o rtie ra  hotelu A tlantic" i „W scho­
du słońca" lub ..Galerii figur w osko­
w ych", zrealizow anej p rzez P aw ła  
Leni. Nie brak ło  też orób w kierunKu 
stw orzenia poem atu filmowego 
{optyczna tra n sp o z y c u  hym nu do 
słońca w  „O skarżam "! a . G auce‘a) i 
eposu (C . B. dc Milie).

W raz  z lite ra tu rą  pojaw ił się na e- 
kranie napis w  pom ocniczej roli infor­
m ato ra: gdzie obraz jąkał się z braku 
odpowiedniego s łow n ic tw a op tyczne­
go, tara literam i wypełnia! on luki fil­
mu £ podpow iadał soczew ce, gdy się 
sam a w idzow i w ytłum aczyć nie umia­
ła. W idocznie już z  en  w, la ukazania 
się napisu na filmie, kino przekroczyło  
zakres sw o c h  kom petencyj, skoro na 
literackim  terem e, literackim  elem entem  
m usiało się uzupełniać. Tern zaś ła t­
w iej zapożyczał się ekran u p ;śm :en- 
rJctw a, ze ongiś sam  s ;ę m ylnie za 
krew niaka sceny poczy tyw ał i, n ie­
w iadom y sw ych  celów, razem  z  ma 
bierm e ulegał suprem acji lite ra tu ry : 
otw ierał sobie w  ten sposób drogę 
najm niejszego oporu, w olną od  trudów  
pionierskich i udeptaną p rzez tysiąle- 
Iccia tradycji scenicznej. W ygodną 
drogę naśladow nictw a...

L ata  niem ow lęctw a artystycznego , 
upływ ające kinu pod znakiem paso- 
żytnictw a, c iąży ły  nad  niem sw em i 
następstw am i w ów czas naw et, gdy 
s'ę  ono z czasem  na samodzielną 
sztukę w yrobiło. I dziś k inem atogra­
fia, mimo że została na dziesiątą muzę 
pasow ana, dalej kultyw uje gatunki 
sceniczne -  literackie i nadal w y s łu ­
guje s'ę  napisem, zm ienionym  w  
dźw iękow cu na słow o m ów ;one.

Jaki f;lm .„czysty" m oże obyw ać się 
bez napisów ? Czy są one forpocztam i 
im perializm u literackiego, zm ierzają­
cego do podboju i konnizacji ek ra n u ?  
Czy raczej tylko żałosnem i skutkam i 
liteiraturomanji filmowej?...

O dpowiedzi na te pytania zdołają
nam pośrednio w yjaśnić także genezę
widzi alności nkrwidzialnego.

* * *
W  różnorak ;ei produkcji filmowej 

należy w yróżnić jeden gatunek, jako 
naibardziej odpow iadający naturalnym  
możliwościom kma. Jest nim f:lm do­
kum entalny , znany zarów no w posta­
ci miekomponowanego kinorepor tażu 
(w  taki „surow iec op tyczny" obfitują 
tygodnik1, jak PA T-a UEA-W ochen- 
schau Fox M ovietone N ew s i i.), jak 
i w  formie dzieła artystyczn ie  opraco­
w anego (reprezentantem  tej k a te g o rl 
jest R uttm anow ska ',;Svmfonja w iel­
kiego m iasta"). Oba te ty p y  znacznie 
różnią się m iędzy .sobą, jakkolw iek 
polegają na jednej m etodzie reży se r­
skiej, m ianowicie na m etod d e  podpa­
tryw ania  rzeczyw istości.

R epertuar filmowy pracuje zaw sze 
bez planu, pod dyktandem  zjaw isk 1 
zdarzeń, k tó re  niespodzianie go za- 
skakuią — one też ro siada ją  ini ijaty- 
we zdjęcia, poniew aż siła  sw ej aktual­
ności, sam e ściągają na się spojrzeń e 
soczew ki kinowej. jW pogoń' z a  mo­

mentem. tem atycznie . cieKawym, re ­
porter nie hczy się z kanonam i piękna 
i zaniedbuje form ę, natom iast poluje 
na treść, cenną dlań, niekoniecznie ze 
w zględów  artystycznych .

Odm iennie on leportersk iego  przed­
staw ia  się a rty sty czn y  film aoKumen- 
ta rn y , mimo, żb w  takich sam ych w a ­
runkach genetycznych p o w s ta je . 'I  tu­
taj realizator je s t stenografem  rzeczy­
w istości, ale przyw ilej w yboru  po­
zw ala mu być w ybredniejszym  od re­
portera , w  p racy  sw ej w  p racy  swej 
stosow ać celow ość i selekcją, a  z 
nurtu  pow szedn iość  z rę c z n e  w y ła ­
w iać ty ik o -sreb rn e  kiopelki piękna. U 
film owca - a r ty s ty  każde zdjęcie do­
kum entalne przechodzi przez dw ie fa­
zy  ew olucji tw órczej, najpierw  w cza­
sie filmowania opera to r celuje ikono- 
m etrem  w  rzeczyw istość i w ycina z 
niej jakiś ' m otyw  indyw idualny, go­
dny  spojrzenia soczew ki — następnie 
za ś  nożyce reżyserskie dokonują dru­
giej kom pozycji, tym  razem  m ontażo­
w ej: poszczególne z d ję c a  —  słow a 
zostają złożone w treściw e i rytm icz­
ne zdania filmowe. K ażdy obraz do­
staje określoną w arto ść  tem pora’ną 
(czas trw ania na ekranie) i lokalną
(miejsce w  całości).

* * *
Tylko film doku men tarny, zarów no 

w  reporterskiej, jak i artystycznej po­
staci, pozw aia soczew ce być  sobą — 
notow ać w szelką w idzialność z obo­
jętnością, cnłodną, jak szkło i z p recy­
zją, odpow iadającą nazw ie anasty - 
gm atu. T ylko tu taj nie gw ałci jej nikt, 
nie w ypycha poza granice rzeczyw i­
stości w zrokow ej, k tó re  jej tw a rd e  
p raw a  optyczne i fotochemiczne za­

kreśliły. Tylko tutaj wolno kinu do- 
syta nurzać się w  materji, podpatry­
w ać jej ruchy z pasją Co mu ong ś  na­
zw ę „zap isyw acza ruchów ", kinem a- 
to -graiu  zjednała...

Film dokum entarny może, jedyny  ze 
w szystkich, obyw ać się bez napisów. 
W olny od literackiego subiektyw izm u 
ukazuje w idzow i pro tokoły  op tyczne 
faktów , n :ek 'eay  p rzerażające sw oją 
praw dom ów nością. O bcy mu w szelki 
antropom orfizm  ł antropocentryzm ; li­
te ra tu ra  p a trzy  na  człow ieka ciepłem  
okiem  człow ieka, natom iast szklana 
źrenica tessaru  traktuje go tak  żyw ą 
rzecz — jakby d rzew a i kamienie by ły  
równym] ludziom w spólaktoram i.

O czyw ista, że fiim taki nie kusj się
0 w idzenie m ew idzialnego: sy t m ate- 
rji na niej poprzestaje j nie sięga z w y ­
c z a jn i  literack.m  poza ciało, w  głąb 
duszy  ludzkiej, gdzie kłębi się nie*- 
uchw ytne dla soczew ki wńrowisko uczuć
1 myśli. W olne od zachcianek litera­
ckich kino Jokum entarne n.e s ta ra  się 
cnw ycić na ekran  takiego procesu in­
telektualnego, jak „ 3 T 4 = 7 " ,  takilego 
zjaw iska emocjalnego, jak ..bezimien­
na tęsknota" lub w reszcie  takiego w n -  
żenia zm ysłow ego, jak „słodka, ciepła 
wilgoć pocałunku"...

A zatem  filmowi dokum entalnem u 
nie trzeba  słów  — literackich sym bo­
li ,na oznaczenie uczuć i m jśli, skoro 
psychę ludzką w ykluczył on poza na­
w ias swo ch kom petencyj. M aterja, w 
której nipy w  sw oim  żywiole się nu­
rza, w y sta rcza  mu w zupełności. Dla 
soczew ki w idzialna i w yrażalna, o raz 
w  100 prc. „fotogem czna".

W . H.

„ R y c e r z e  m r o k u L .
Pod .ym ty tu łem  stw orzy ł reżyser 

polaki B rcdsznajaer fdwi , cp o ria io w y  
z nocnego życia W arszaw y , f ilm  ten, 
rozpoczęty  już dawno, zorta! niedaw ­
no ukoili zony. Sądząc po m etodzie re 
aUzowania go, będzie 10  po „Legionie 
ulicy" now y uiw ór filmowy baz akto­
rów i rom ansow ej, literackiej fabuły, 
Objaw to niew ątpliw ie dooatm .

Filmy Sowieckiej Ukrainy.
W  ubiegłym  tygodniu udbył się w e 

Lw ow ie dla zam kniętego g lona  osób 
z  p ra sy  i sfer a rty sty czn y ch  pokaz 
dw óch filmów produkcji sow ieckiego 
U krain-Fnm u: „Ziem ia" JJow żecki i
„Nocny dorożka] z“ T assina.

Film  D ow tenk i, znany  już z  relacyj 
zagranicznej k ry tyk i, okaz? ł się  fil­
mem o  zdecydow anych  w nlorach a rty  
stycznych. W  konstrukoj sw ej zaw ie­
ra  d w a  rów noległe w ątk i: fabuły  w ła­
ściw ej i p rzedstaw ień  sym bolicznych. 
T reścią  u tw oru  jest w alka o  trak tor, 
k tó ry  dzięki tem u staje się jatoby u- 
m ow nym , zm aterializow anym  w y k ład  
ihkiam przyszłośc i w si. Zw yciężają 
postępow cy z konm som ołu, ale przy­
w ódca ich, W asy l ginie zab ity  podstęp 
nie p -zez parobczaka z w rogiugo obo­
zu. Śm ierć W asyla nie jest końcem 
stw orzonego p rzezeń  ładu. On trw a  w  
zbiorow ej w olt tłumu, to w arzy szące­
mu mu na cm entarz, w e w szystkiem , 
co jest św iadkiem  jego trium falnego 
pogrzebu. D jalektyka filmu akcentuje 
w finale a te istyczny  ch a rak te r modli­
tew nego skupienia tłum u (postać  du­
chow nego i jego bezsilne anatem a-) 
P onad  w szystk iem  jest — ziemia, na­
k ry ta  p łaszczyznam i obłoków  nad wi­
dnokręgiem . To jest um iłow anie i mo­
m ent centralnej tej epopei chłopskiej 
na iilrnie.

Sym bolika Dowżenki ob raca  się w  
k ręgu  przedstaw ień  zw iązanych  z te­
renem  akcji: słoneczniki z w ym ow ą 
sw ych obrotów , Jabłka siekane desz­
czem , a tak że : biegnący chłop, n ie  mo­
gący nadążyć  za pędzącym  trak torem . 
Sym bolika „Ziemi" poza pięknem w l- 
zj. odznacza niezrozum iałym i dlużyz- 
naml i pow tarzaniem . T łum aczy się 
to chyba przeznaczeniem  filmu dla p ry  
nutyw nej percepcji wodzów. Niemniej

obrazy  sym boliczne zajm ują zby t w ie­
le taśm y, aby  nie uznać ich za  pier­
w szoplanow y środek  ekspresji a r ty ­
stycznej „Ziemi".

Pow żeiłko  zdradza  ustaw icznie sym 
patję  dla ujęć repo rtażow ych ; lubuje 
się w  mch i przed łuża je  (praca trak to­
ra, w ieczór księżycow y na  w si i in.). 
Je s t to rów n ież  jedna z cech zasadni­
czych  tego filmu; p rzyczyn ia  się do 
jegu epicznego charak te ru . T aką me­
todą mogłoby b y ć  filmowane np. dzie­
ło R eym onta: „Chłopi". Je st to bo­
wiem  stw arzanie  dzieła filmowego w 
typie epopei.

D ragi z filmów pokazu: „Nocny do- 
rożicarz" Tassina, poza szeregiem  do­
brych zdjęć nie odznacza się niczem 
szczegćlnem . Jest to  sentym entalizm  
na rew olucyjną nutkę.

Jedno  iest. co  s fanow i w spólny tnia 
' iownik filmów m arki sowieckiej, to 
— tendencja. W  djalek tyce poszczegól 
nych utw orów  rna ona sw oja siłę. ja­
ko m etoda s tandartow a nuży ł odstrę­
cza. To jest p iętą achiWesowa kinem a­
tografii dzisiejsze] Rosji. towl.

N o w a  w e r * a  „B raci K ara- 
m a z o w “ .

Niedawno mieliśmy okazję oglądać 
filmową przeróbkę pow ieści Dostojew 
skiego „B raci K aram azow ", dokonaną 
w Niemczech p rzez sowieckiego reali­
zatora — F edora  O zepa. O bernlc w  
A m eryce przygotow uje tw órca „Dusz 
czarnych" — King Vldor now ych 
„Braci K aram azow ". Rolę Ihym itra o- 
degra Ronald Gobnan (w filmie O zepa 
odtw arzał ją F ritz  Kortner). Rola Gru- 
szeńki pozostanie p rzy  Annie Sten.

uunca Mmca g o  ie m a iu  
nap o gorisk e&o.

Realizator „Końca św iata" Abel Gan 
ce  zabiera się obecnie do film u: 
„O kręt-w idm o" (u e  yaisseau-fanlom e). 
Bezpośrednio po jego ukończeniu w y ­
jeżdża do Rosji, gdzie nakręcać będzie 
film hisioryczny  r.a tle w ypraw y Na­
poleona n a  M oskwę i pożaru tego mia­
sta. Fum tę.i nosić Dćdzie ty tu ł. „Rok 
1812". Ja s  w idzim y, tw órca „Napoleo­
na" w raca do sugerującego go tem atu 
dziejów  Korsykanina.

i^ac.onsE^m niemiecki 
na i i m i e .

Filmy nacjonalistyczne cieszą sie w  
Niemczech niesłabnącem  puwodze- 
n 'em . P o  „Yv raku" Ucickiegu realizo­
w any  będzie film o życiu i czynach 
generała  Bbichera, zaty tu łow any  
„M arszalek N aprzód", a  reżyserow a­
ny przez Heńiza Paula, au to ra  fuimi 
w ojennego „Dauauniom ".

i n m S n w

tvens e&s e r y m e n ta ta r.
W studio Ivonsa w  Am sterdam ie 

odbyw ają  się ciekaw e eksperym enty  
nad realizacją „absolutnych" filmów 
dźw iękow ych. Nakręcono już trzy  m a­
łe filmy, zm ontow ane w edług rytm u 
m uzycznego: Do Fa!las’a „Danse ri- 
tuelle du feoi", Aavel‘a „Bolero", oraz 
kaw ałek  m uzyki jazzbandow ej. Należy 
zaznaczyć, że w szystk ie  te  filmy są 
kolorowe.

I  sreurueg j ekranu.
CASlNO: „KWIAT HAWANNY", 

Produkcja M etro - Goldwyn - M ayer, 
realizator W , S. van Dyke.

Nowy film van Dyke stanow i miłą 
niespodziankę dla w szystkich, k tó izy  
obserw ow ali o tm żan ie  się jego ta­
lentu od „Białych cieni" aż po nudny 
„T raJe r H orn" i niew yśw ietlaną w e 
Lw ow .e „Kochankę z Tahiti". 1 tym  
razem  tw órca „Poganina" sięgnął do 
słonecznej egzotyki Południa, bliżej 
jednak niż przedtem , bo na Kubę. Eg­
zo tyka w „Kwiecie Ha w anny" jest o r­
gan. czn'e zw iązana z fabułą, niezbyt 
głęboką w praw dzd , ale zw artą  i je­
dnolitą. P rzypom ina się w  niej vsn  
Dvke z „Białych c-ieni" — psycholog- 
meiancholik. Bohater f lm u  eks-m ary- 
narz T e rry  pod sugesrją wspomnienia 
wraca na Kubę, gazto przeżył najpię­
kniejszą przygodę młodości, z - -d u je  
jednak już tj  Iko grób kocha Od­
najduje zato dz'ecko iej i — woje. 
Scena spotkania % w yrozum  ałą na­
rzeczoną psuje nieodzow nym  pocałun­
kiem p rosto tę  finału.

„ K w ili Elaw anny" o p a rty  fest mu­
zycznie na motyAYie rum by „Palone 
orzechy", rozprow adzonym  i odpowie 
dnio in terpretow anym  iako melodia 
ludow a. N abrzm iały melodia fSni van 
D yke‘ą podtrzym uje w  dużej m ierze 
b a ry to n  T ibetta L aw rance‘a, od tw ór­
cy głów nej roli, k tóry  tym razem  o- 
kazał się w cale dobrym  aktorem . Lu­
pę Velez łako jego kubańska kochanka 
Nenita dała jedną z sw ych najlepszych 
kreacyj. Opracow anie scen zbioro­
w ych  zaradne : zdradza rękę dośw iad­
czanego reży se ra . bwl
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P ro g ra m  ra d jo w y .
Piętek, o maja.

Lwów >.'381) godz. 11.45: Codzienny prze 
gląd prasy polskiej. li.bS: Sygnał czasu 
z Obserwat. Astron. w  W aiszawie. hejn3l 
z W ieży Mariackiej w Kiakowie. 12.10: 
Koncert z p łjt  gramof. 13.20: Urz. komu­
nikat Państw . Inst. Meteor. 13.25—14.55: 
Przerwa. P 5 5 :  Muzyka z płyt gramof. 
15.05: Komunikai. gospodarczy 1 giełda pie­
niężna. 15.15: „Wśród książek", omówienie 
ostatnich w ydawnictw . 15.25: Odczyt dla 
m aturzystów szkół śr.: „Zjednoczenie Nie­
miec* w ygł prof J. Iwaszkiewicz. 15.45: 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 15.50: 
Odczyt dla maturzystów szkół śr.: „Od­
rodzenie państwowości polskiej" w ygł. dr. 
W. jJpiń^ki. 16.10: Muzyka z płyt gramof. 
16.20: „Listy i programy" w  oprać. dyr.
Petry‘ego. 16.35: Muzyka z płyt gramof. 
i Silva Rerum. 16.55: Lekcja ięz^ka m- 
gielskiego (Linguaphone). 17.j0 . „Z dzie­
jów logiki" w ygi. rektor Uniw. warsz. 
prof. dr. J. Łukasiewicz. 17,35: Arje ope­
rowe i pieśni w  wvk p. A. Lewkowicza  
(baryton), akomp. p. T. Seredyński. R eci­
tal fortepianowy p. J. Schein Pająkowej. 
18.10: D. c. koncertu. 18.50: Rozmaitości. 
19.10: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19.15: „Dwa dni w  Charbinie" fel­
ieton T. Parnickiego odczjta  p. I. Borow­
ska, art. dramatu. 19.30: Wiadomości spor­
towe. 19.35. Muzyka z płyt gramof. 19.45: 
P rasow y Dziennik Radjowy. 20.00: Poga­
danka muzyczna. 2015: Koncert symtoni- 
czny z FiJhar. Warsz., w  przerwie koncer­
tu feljeton .iteracki p. i „Truu pisa, za" 
w ygł. p. J. Kaden-Bandrowski. 22.40: Do­
datek dc Pras. Dziennika Radj. 22 45: U- 
rzędow y komumKat Państw. Inst Meteor. 
22.50—24.00: Muzyka taneczna z W arsza­
w y.

Sobota, 7 maja.
Lwów  1381) g o iz . 11.45. Codzienny prze 

gląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu 
z Obserwat. Astron. w  W aiszaw ie. hejnał 
u W ieży Mariackiej w Krakowie. 1210: 
Poranek zkolny radjowy: Bajki Lafon-
taine‘a—Krasickiego: 1) „Jeszcze się nie 
urodzi*. ctoby wszystkim dcs odzu"; 2) 
„Gołębie", radjofonizacja prof. Ł Marliń- 
skiej i p.ot. K. Brończyka, muzyka prof. 
W. fłausmana, reżyseria L. Kielanowskie- 
go Słow o wstępne w ygł p. P. Cazin. 12.45 
Roncer. z płyt gramof, 13.20: Urz. komu­
nikat Państw. Inst, Meteor. 13.35—14.55: 
Przerwa. 14.55: Muzyka z płyt gramof. 
15.05: Komunikat gospodarczy i giełda pie­
niężna. 15.15: Wiadomości wojskowe dla 
wszystkich, omówi i odpowiedzi udzieli 
red. L J. Targ. 15.25: ..JaK wj ględalj aa 
wniej mieszkania" w ygł. p. H. Cieśla. 15.40 
Koncert orkiestry lekkiej poa dyr. p. 1 - 
Seredjmskiego. 15.50: Audycja dla chorych 
w  oprać. ks. M. Rękasa, koncert o.kieutry 
lekkiej (dyr. p. T. Seredyński). 16.20: Od­
czyt z cyklu ala maturzystów szkół śr .: 
„Struktura państwa polskiego" wygł, dr 
W. Lipiński. 16.40: Słuchowisko dl dzieci. 
17.05: Odczyt. 17.25: Transnrsja z m iędzy­
narodowego spotkania tennisowego Mer- 
lin („Rac.ng Cluo" Paryż)—Tłoczyński 
(„Legja" \va.rszawa). 18.00: Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00: R ozi.n i- 
tosci. 19.20: Odczytanie programu n,a dzień 
następny. 19.25: Skrzynka pocztowa roi i- 
cza, korespondencję bieżącą omówi inż. M 
Tarkowski. 19.35: Muzyka z płyt gramof. 
19.45: Prasow y Dziennik Radjowy. 20.00: 
W  rubryce „Na widnokręgu". 20.15: Mu­

zyka lekka w  wyk. orkiestry P. R. (dyr 
S. Nawrot), M. Korska (piosenki). L. Ur- 
stein (akomp.). 21.55: Feljeton p. ,. „Złoty 
„.niej — złoty więcej" w ygł. p. B. rierzt. 
22.10: Koncert Chopinowski w  w yk. p. Z. 
Rabcewiczowej. 22.40: Dodatek do Pras. 
Dziennika Radj. 22.45: Urz. komunikat
Państw. Inst. Meteor. 22 50—24.00 .. Re­
transmisje ze stacyj zagranicznych.

Smurć króla 
detektywów.

vVllliam Burm s, genialny „Schenok 
Holm es" znany by ł z tego, że pomimo 
tysięcy  pogróżek i listów  z  w yrokam i 
śmierci, codziennie o^rzy m yw anych, 
nigdy nie nosił iprzyr sobie rew olw eru.

S ław a tego, jaiKO niepokonanego po­
grom cy gangesterów , b y ła  tak  w ielka, 
że  w y sta rczy ło  w spom nieć jego nazw i 
Siko, by b y ć  zagw arantow anym i od n a ­
padu bandytów . Na 20 ty sięcy  banków  
am erykańskich by ła  um ieszczana ta­
blica z tiasiępującem i słow am i:

„Znajduje się pod specjalnymi nadzo 
rem .Agencji b u rm s". I me by ło  wy­
padku, b y  który- z tych banków  został 
okradziony.

Burms, syn skrom nych ©migratnów 
irlandzkich, rozpoczął sw ą karierę  od 
iego, że  p racow ał jago krojczy' u jed­
nego z podrzędniejszych kraw ców  w  
B altim ore. W krótce jednak ,na skutek 
p rzeczy tanej sensacyjnej literatury , po 
rzucił to stanow isko i o tw orzy ł biuro 
detek tyw ów , które przyniosło mu sła 
w ę i m ajątek.

N ajw iększą popularność osiągnął 
W illiam Burm s w  r. 1911, gdy w y k ry ł 
szajkę anarchistów  teroryzujących 
p rzy  pom ocy oomo dynam itow ych c a ­
łą Kalifornię.

W alka Dyla d ługą i zaciekła. Aiiar- 
chiści starali się go przekupić. da’ąc 
mu 100 tysięcy  dolarów.', a gdy im się 
to nie udało, grozili mu śm iercią. Lecz 
Burms doprow adził sw e dzieło do koń 
ca i anarchiści zostali aresztow ani.

7  .1—

O t ł Ł O S Z E H A
Urząd Wojewódzki L w o w s k i  —  u v r® K c ja  R o b ó t  Publicznych

ogłasza iin ii.jsztin

P r z e t a r ć  liU b li iC z m *
n »  w y A o n a n ie  r o b ó t  rem  o m o w y c h  b u d o  w lan ych

w  b u d y n k a c h :
1) Tymczasowego Wydziału Samorządowego przy pi, Smolki I. 3.
2) Policji Państwowej przy ul, Kazimierzowskiej i. 34,
3) U.z^Ju Wwjewódz lego, przy ul. Czarnieckiego i 18 we Lwowie.
Przetarg odbędzie się dnia 11-go maja 1932 r. o gooz. IC-tej w Urzędzie 

Wojewódzkim —  Dyrekcja Robót Publicznych we Lwowie lii. piętro.
Bliższe warunki przetargu są podane w Dzienniku Wojewódzkim, oraz są 

ogłoszone na tablicy urzędowej w gmachu W ojewództwa i w  Magistracie 
miasta L wowa.

Lwów, ania 2 maja 1 9 r.

1342
Inż. St. Maliszewski m. p.

D yr k br R obót P ub liczn ych .

■+■ Jedzenie na scenie. W  niektórych 
tea trach  paryskich p rzy  końcu przed 
staw ienia podaje się aktorom  kolację 
na scenie. Sceny tę  m ają na celu rekla 
mowarne menu jednej z resrauracyj, 
znajdującej się w  bliskości teatu u. Ko­
lacja n a  scenie w pleciona jest zręcznie 
w  akcję tak, iż  n ie  w yw ołuje ona wra 
żenią pi ze rw y  w  grze, S p ry tn y  restau 
ra t o t  nie zaw iódł się w  sw ych oblicze 
niach i frekw encja w jego restau ra­
cjach w zro s ła  znacznie, gdyż widok 
sm acznie zajadających na  scenie akto­
rów  podnieca ap e ty t w idzów .

M1NITCMTW0 SKARBU
(Państw. Urząd Kontroli Itaiazp)

poaaje do wiadom ości, że

Ogdine T o w a rzy s tw o  Lbezpieczeń
„ F E N I K S 1* m e W ie d n iu
Przedstawicielstwo U eneialne we Lwowie, 
ul Kościuszki 8, działające na obszarze b 
zaboru austrjacKiego, zrezygnowało z dal­
szej działalności w ro isce . O soby mające 
do Towarzystwa pretensje z tytułu umowy 
ube pieczenia w dziaiach ubezpieczeń: od 
ognia, od gradobicia, od w yp ad só w  i 
od odpow iedzialności p raw n ej, szyb, 
p rzew o zó w  i od k r a d z e ly  w  m iy za­
w iadom ić o tam  M in isterstw o  do dnia 

15-go czerwca 1912.
Ogłoszenie to nie odnoś się 

do Towarzystwa Ubszp eczeń na 
życie „Feniks" we Wiedniu ma­
jącego również Jenera ne Przea- 

lawiclslstwo we Lwowie, u .  
tioSciuszKl 8 które nadal działa 
na obszarze byrego zacorueusłrja 
cklago. uui

I POSAD POSZUKUJĄ

W DOW A INTELIGENTNA
lat średnich, bezwzględnie uczciwa, rzetel­
na, sumienna, wierna, „ospouarnc, rozumie­
jąca gospodarstwu wiejskie i mieiskie prz>j 
mie prace jako gospodyń z dobrem goto­
waniem. i ło w o  Fol. pod „Maria 45“. 1364

BUCHALTER—BILANSISTA
samodzielny organizator, zaprowadza księ­
gi, reguluje zaległości, sporządzą bilanse. 
Gruntowna znajomość buchalterii rolnej. 
Wyjazd poza Lwów możliwy. Łaskawe 
zgłoszenia: Lwów ul. Zadwórzańska 1 25, 
mieszkanie 10. 1349

Z D R O J O W I S K A

W OLNE POSADY

AGENCI
do przyjmowańi_ zamówień na wieczne 
pióra na raty poszuk wani. Stała pensja 
i prowizja. Oterty: b om  W ysyłkowy I. Ko- 
senbetg. Warszawa, Bielańska 15. 1189

Czyniąc zakupy, powołujcie się 
na ogłoszenia  

w „ S Ł O W I E  P OL S K1  E M‘
i m n i H H u m r r r - r - r - r - w -»

RiEN!Pu,V-lDRjJ
Wilia ..jedynaczka" poleca pokoje słon ecz­
ne, kuchni- znana z dobroci, na żądan,e 
dyelycz..a. ~eny na pierw szr sezon nissi?. 
__________ Sezon o6 10 n... n ria ._______ 1338

Ż£Łifc5TOW-ZDROj
szczawy wapmo* o-że, .zisie, ,\ąp e ’e Kwa- 
sow ęąlow e naturalne i borowinowe Z ro­
jow isko sh nie z przep.ęknego położenia, 
„ad przełomem Fopradu, przy granicy Cze- 
chostowackiej, na wysokości około 5 t0  m. 
n. ) m bezon całoroczny. Koszt dziennego  
pobytu od zł. 6. Bliższych informncyj li­
dzie a odwrotnie Komisja Zdroicwa lub 
Zarząd Zdrojowy. ir6tł

R O Ż N E

W YTW DR.tlA
l a m o  elekiryczuech i wyrobów metalowycn 
„G alw a iija  Zuliriskiego 11, tel.20-54, Ce 
nv fabrvczne ! 1308

RartOrtŚY
podatkowe załatwia . auca Baczyński, So­
dowa 6, Telefon 28-57. 1222

WILLIAM J. LOCKE, 41)

D Z I K I  A M O S .
(The Corning oj Amos).

P rzek ład  au toryzow any z angielskiego.
P rzed ruk  w zbroniony.

(Ciąg dalszy.)

Kiedy Amos skończył sw oje opow ia­
danie, które w yciągnąłem  z mego so­
k ra tyczną m etodą, szczegół po szcze­
góle, słońce stało  już w ysoko i piekło 
nie na ża rty .

— Nie pow iedziałeś mu. poco przy­
szed łeś?  — zapytałem .

— Nie.
W ziąłem  w  rękę pakiet listów  i 

spojrzałem  z roztargnieniem  na frag­
ment pism a, w idocznego z za opaski 
W rażenie było takie, że aż mi się za­
kręciło w  głow ie. W yszarpnąłem  
szybko z  za opaski w ierzchni list i roz­
łożyłem  na  stole.

— Chłopcze — rzekłem . — To nie 
jest pismo księżnej Ramiroff,

Pochylił się, o tw orzy ł usta i ska­
mieniał.

—  C odo? \
— Ten list jest napisany po hiszpań­

sku 1 podpisany p rzez „Luizę", to  jest 
osooę, której nie znam y. I Co teraz zro 
bim y?

Amos spojrzał na mnie pustym  w zro  
kiem.

— Nie wiem  — odpowiedział.
«r

ROZDZIAł IX,
Rozum ny człow iek mógł mieć z ta ­

kiej sytuacji tylko jedno w yjście. Bo 
proszę się zastanow ić:

Amos w d arł się przem ocą do pokoju 
technicznie niew innego człow ieka, po­
bił go, zw iązał, zagroził strasznem  0-  
kaleczeniem  i okradł z p ryw atnej ko­
respondencji. G roziło mu francuskie 
więzienie. Nie mógł się absolutnie u- 
spraw iedliw ć, bo gdyby w yjaw ił, że 
działał w obronie honoru kobiety, za ­
częłoby dochodzić nazw iska i Cannes 
dow iedziałoby się o w szystkiem . — 
S ach pom yśleć, co toby by ł za skan­
dal.

Tak jak rzeczy sta ły , należało się 
spodziew ać, że lada chwila zjawi się 
w ściekły  G arcia w tow arzystw ie  poli­
cji, k tó ra  położy rękę na Amosie i już 
go nie w ypuści. Nie było więc dla 
niego innego ratunku, jak ucieczka.

Kazałem  mu się przebrać i zapako­
w ać najpotrzebniejsze rzeczy, a sanr 
zadzw oniłem  do Biura Informacyjnej; 
z zapytaniem , kiedy odchodzi najwcze 
śniejszy parow iec angielski z Marsy 
lji do Anglji. O kazało się szczęśliwie 
że jeszcze tego w ieczora. W obec cze- ■ 
go w ezw ałem  M aksym a i kazałem mu
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czekać z autem  na ti akcie nadm or­
ski n, £j0 którego p row adziły  z mego 
ogrodu strom e, k re te  schodki.

Spotkałem  się z Amosem w  hal<u. 
B ył n.eogolony i nieum yty, ale miał 
k raw at i trzym ał w ręku sw oją s ta ­
rą  torbę. Dla mnie Franciszek przygo­
tow ał m ałą walizkę, na w ypadek, gdy ­
bym  m iał w ró c ;ć dopiero następnego 
dfiia. Z salonu w yjrza ła  D orota i spoj­
rzała  z ciekawością na nasze bagaże

— Co to m a znaczyć?
— Jedzierny na w ycieczkę samocho- 

w adą — odparłem . — Amos chce po-
i znać okolicę.

Skrzyw iła  pogardliw ie św ieże usta, 
tak jak poprzednio na moim balkonie.

— W ięc aż tak ź le?
Amos upuścił torbę tak nieśw iado­

mie, jak kobieta puszek do pudru, i 
podszedł do swojej m entorki.

K uzy n ta  myśli, że zm alow ałem  
coś jaskudnego. Ale to niepraw aa. 
W uj kuzynce nowie. Niech powie.

— Amos, moja droga — rzekłem  — 
znajduje się w  położeniu rycerza, k tó­
ry  ratując księżniczkę przed smokiem, 
i mylił się i porw ał inną kobietę, mo- 
o naw et w łasną żonę smoka.
— M ów, tatuśku, do rzeczy    od­

parła D orota. — Kto jest sm okiem ?
— Ram on G arcia — izek ł Amos. — 

Poszedłem  dziś rano do jego pokoju w  
hotelu, zbiłem, zw iązałem  linką i tak

zostaw iłem. Chciałem zaorać coś, cc 
mi było potrzebne i zabrałem  co inne- 
go: Krotko m ówiąc, narobiłem  bigosu 
W uj pow ’ada, że mogą mnie a resz to ­
wać i muszę uciekać.

D orota rozprom ieniła się radośnie.
— Zw iązałeś go linką? — (czasam  

m ów iła mu ty). — O, powiedz w ięcej
— Nie m ożem y — w trąciłem , — 

Auto cz-eka Jedzierny do M arsylii 
Amos pojedzie okretem  do Anglji. Nie 
ma m inuty do stracenia. Do widzenia 
córuchno!
—Ja poja-dę z Amosem do Marsylii.  T j 
tatuśku, jesteś kochany, a ’e nie rozu­
miesz m łodz:eży i m ógłbyś jeszcze w 
niego wmówdć, że jest strasznym  zbrt 
dniarzem . On się ciebie boi tak jak 
w szyscy , k tó rzy  nie w ;edzą, że jagnii; 
może w ygląd ić na wilka.

Pozw ól mi, tatuśku, jechać. Ja  SK 
nim zaopiekuję. I z resztą  ja przepadaj, 
za jazdą sam ochodem , a ty nie...

Miała rację i na nunkcie jazdy i na 
punkoie Amosa i na pur.kcie swoje, 
spraw ności. Pi zypuszczam , że w przy- 
szłem  życiu zostanie przewodniczącą 
zbłąkanych dusz nad brzegam i Achero- 
nu. W lo g iczn ą  funkcję pełniła w  cza­
sie w ojny na dw orcu w  W aterloo 
Ale...

iC  d. a.)
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